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(PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski n 
czorem, w niedziele i święta ra- 
a nadto wychodzą stale w 
powszednie, z 
dni poświątecznych, Pos 


ranne. 
renumeraty podane 


- Warunki 
są w nagłówku numeru głóe 


wn ’ 

Oddzielna przedpłata ná dos 
atek poranny przyjmowaną byd 
ie możę, 


Do 


ziė: wigi Wdowy, „schó Ca i -0 schód księżyca o go 
Piytolc, Martyniana M- AT E a ; ia e UD Zachód 1 r AEA 
Bobota: -Wiktora B. Długość. dnia godaia "o 10 0/5 89, © Wysokość wody na Wiśle stóp 1 omli 7, 
Niedzielą. Łukasza Ap, Dbyłoóży eni] 6 AEK S Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 119 R. 
Iiedakcja, Administracja t Drukarnia: Plac 


KALENDARZ 


> miona słowiańskie: Dziś Dragosławy; Jutro Radzisława, 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków magazynu drzewa 
horse r rękodzielników warszawskich. (Lokal własny, 
aleja Jerozolimska.)— Posiedzenie członków kasy pożyczkowe, 
"Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.» 
Przedm,—5 po południu.) — Posiedzenie członków sekcji kej 
stałej teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczye 
Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 
14—7!/ą wieczorem.) t 
eny Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. _ (Kra- 
kowskie-Przedmieście M 15—0d godz. 10-ej ráno do -aj po 
południu.) — Wystawa obrazów 


spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
kę: do 7!]ą Wiezzorów. UN Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego« (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk. Przedm, M 66—od 10-ej rano do 4-ej 
po południu, Wejście bezpłatne ) 

; Wyścigi: „Drugie jesienne wyścigi konne, (Pole mokotow: 
skie—2 po poani) 

Teatry Wielki: dziś „Królowa Saby" (z udziałem panny 
Adriany Busi i p. Emanuela Suagnes); jutro „Jak wam się pos, 
doba“, (1-5zy A — Rozmaitości: dzić „Dwór we Wład- 
kowicach”; jutro „Safonduły*;— Letni: dziś „Wiceadmirał* 
(1-szy raz); jutro „ Wiceadmirał", Ca wieczorem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombarda do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10015 rs, 9 kop. (Po: 
Życe u maydnwane będą; kasa otwarta od godz, 9-ej rano do 
Bzej” mad! udniu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. b*t; „ano do 1-ej.po południu.) : 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, , 


„a Wyszedł z druku rocznik szkoły dentystycznej 
Ważyńskiego, istniejącej w Petersburgu od lat 10:ciu; 
sprawozdanie żawjerą historję szkół dentystycznych 
w Europie 1 Ameryce, historję szkoły petersburskiej, 
profesorów i Fed oraz programy szczegółowe i 


Tiira poniędiy kiaat 
onwencji pomiędzy kolejami: 
wiedeńską, terespolską, adwiślakską i petersburską 


SZMAT ŻYCIA. 


przez > ' i 


 Giabrjelę Zapolską, | 


(Dalszy ciąg). 
Jankiel ścignął ręce Trejny i potrząsł nią całą. 
— Czego ty tam chodzisz? czego? co ty z tym 
chrzesciJaninem masz? 


Na czoło mu wystąpiły żyły, na myśl, że raz jaż. 
u nich w rodzię wstyd był I hańba ciężka. Tołce, 


nowa córką, chrzest przyjęła i żoną goja została, 

pa wieczne całej rodziny APP TYRM 
—l wl.. co ty z nim masz? 

Trejne usta zacięła i tylko oczy jej ciagle latały, 
jakby pod kl; $wem strasznego niepokoju. 
Ja ciebie zabiję, gądzino ty niepoczciwa! — za- 
czął Jankiel «kysz ™m głosem, nachylony nad twarzą 
rozpalona tórki—zabijęy zdławię własnemi rękami! 
Ty od gojów z maj się zdala, bo niech Święta nie 
doczekam, Jes" cię w proch nie zetrę, w ziemię nie' 
zakopię pierwej, Bim ci pomiędzy nimi żyć  po- 
zwólę! — , * ią i 
R ak dziewczyny cisnąc, ku ziemi ją giął, tak, że 


— 


ła u stóp jego, przeginając si 
e maA od krwi nabiegu. - SESS: oala 
— IB podła!... podła!... | TN 
od obelgą oczu nie spuszezala i źrenice jej, 
dzikie, płonące, gorzały, jak świece, w czarnem rzęs 
obramowaniu. Z ust mocno przygryzjonych, drobna 
kroplą krwi się 5402) ła. li si f : 
Pochyleni nad sobą mierzy się teraz oboje oczą- 
mi, wściekli, pobudzeni. Kaś 
Nagle dziesi ów odczuwszy słąbsze rąk ściśnie- 


Ona, 


Gil za €: 


Krywulta. (Hotel Europej. | 
ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów | 
(Nowy-Świat M 27—o0d 10-ej ra» ' 
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OGŁOSZENIA. 
Reklamy: zna jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
piorwszy raz 25 kop, każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrolozja: 'za jeden wiersz 
c 15 kop. 
MM Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 
Ogłoszenia i prenumerata 
rzyjmuje kantor codziennie od 
Bej rano do 8-ej wiecz, w nie 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
Poniedział,: Piotra z Alk, 
Prz.ś. Wojciecha 
Urszuli Panny, 
Ozwartek: Korduli Panny. 


4 minut 47 w. 


Teatralmy nr.D. — Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr, 517 


w przedmiocie rzewożu towarów po linji „obwodo- | ku Krzyża Czerwonego na szyldach, etykietach, ces 


wej” zostały już, jak dowiadujemy się, całkowicie 

wygotowane. Na wniosek dyrektora kolei nadwi- 

śląńskiej, inżeniera Daragana, w d. 15-ym b. m, 

w biurze zarządu kolei wiedeńskiej odbędzie się kon- 

fereńcja przedstawicieli wszystkich wyszczególnio- 
| nych wyżej kolei, celem przejrzenia projektu nowej 
| konwencji i ostatecznego jej zatwierdzenia, 


= Z powodu zbliżającego się termina powołania 
papiao wyst do spelnienia powinności wojskowej, po- 
econo komisarzom, jąk donosi Gaz. polic, rozciągnąć 
ńadzór, aby popisowi niestali mieszkańcy, przeby- 
wający, w. Warszawie na mocy upływających w ter- 
minie paszportów, wyjechali do swych rewirów kone 
skrypcyjnych; wyjąte anog, posiadający świa” 
ectwa 0 odroczeniu do cząsu ukończenia edukacji, 
lub uregulowania interesów familijnych i osobistych. 
Ulga o przemieszkiwaniu w ciągu miesiąca osobom, 
przedstawiającym dowody na przesłanie paszportów 
do zmiany, nie rozciąga się na mężczyzn popiso- 
SOG: , Jednocześnie polecono uprzedzić właścicieli 
ómów, że przetrzymywanie osób, ukrywających się 
przed poborem wojskowym, pociągnie za sobą od- 
powiedzialność według 'ałej surowości odnośnego 
prawa. | 


ma W ; Gaz, polic. zamieszczono, eo następuje: 
„Wskutek podniesionej kwestji dotyczącej niepra- 
wnego używania na szyldach, etykietach i blankie? 
tach znaków Krzyża Czerwonego, co znączna liczba 
tutejszych fabrykahtów i firm handlowych praktyko- 
wała, zarząd 

Krzyża powiadomił mnie, że używaniej pomienio- 
nych znaków bez odpowiedniego zezwolenia, uważa 
się za nadużycie emblematu Towarzystwa i nie może 
być tolerowane; a nadto na ogólnych żąsadach praw 
Qesąrstwa, powinno zostąć wzbronionem przez wła- 
dze zany pó ai Z uwagi na powyżej wyłu- 
szczone okoliczności i ze względu, że używanie zna- 


była za chałupą i z dzikim ;krzykiem w czarną 
gąszcz leś 5 wpadła, jakby w tej ciemni szukała 
ochronny. . Woda w kałużach plusnęła, gałęzie krza- 
ków z trzaskiem się załamały i Trejne zniknęła, jak 
czarne zjawisko, nie goniona przez Jankla, który 
na ławkę koło Srala upadł i, głowę w dłoniach ukry- 
wszy, cicho postękiy0ał. 


. . . . . . 


W godzinę później wszyscy złodzieje koni szli 
ai drogą, prowadzącą przez łąki do Zabija- 
nika. © x i 

"Berek z Rohatyćz powiódł już swego konia, któ- 
remu przemalował grzywę i ogon na prędce, a przez 
krzyż pędzlem ciemną pręgę, ku bokom jaśniejszą, 
przeprowadził. Orchim nagle zmienił postanowienie 
i dopiero nazajńtrz w samo południe wyruszyć posta- 
nówił; teraz za żydami, idącymi przez zabijanickie 
grunta do miasteczka, się wlókł, żując tytuń, z ta- 
baką pomieszany, i od czasu do czasu spluwając. 

Żydzi szli jeden za drugim, milcząc, nie mając 
więcej nic sobie do powiedzenia, skoro interesa zała- 
twili, pogrążeni w zadumie każdy o swoich kłopo- 
tach. Jankiel miał teraz przed oczyma wyzywającą 
postać 'Trejny, splamionej tajemnemi konszachtami 
z posesorem z Horki. Nie szczęściło mu się w dzie- 
ciach, bo oto zeszłej jesieni zmarł syn, zdolny zło- 
dziej koni, który, postrachem będąc całej okolicy, 
ojca, ba, nawet dziada, samego Szmula z Siemiatycz, 
prześcignął! Teraz znów Trejna, ta Trejna, która 
miała poślubić Sichima, syna Arona z Kowla, z nie- 
nawistnym chrześcjaninem w znajomość się wdała, 
kalając swą krew 1 na zagładę się prosząc. ; 

"Jankiel na myśl tę samą wzdrygnął się, jakby na 
widok gadziny. . 

Chłodny wicher jesienny, po łąkach hulający, 
twarz mu rozgrzaną chłodził i żar z ust wyciągał; on 
szedł coraz prędzej, jakby przed jaką myślą straszną 
uciekając. 

Usta mu kurczowo drgały, oczy, otwarto szeroko, 


rokręgowy "Towarżystwa Qzerwonego 


Na O EE NN W JE La M B= REELNU 


chach i t. p. nie może być dopuszezanem bez pozwo« 
lenia głównego zarządu Towarzystwa, polecam pp, 
komisarzom cyrkułowym bezzwłocznie zobowiązać 
fabrykantów i kupców, używających znaku, aby ta- 
kowy skasowali najdalej w ciągu dwóch tygodni na 
szyldach, etykietach, blankietąach i t, p. 


„s Ponieważ utrzymujący łodzie do przewozu ną 
Wiśle dotąd nie wnieśli należnego od nich podatku 
i nie wykupili numerów orąz tablic blaszanych, 
przeto poleconem zostało komisarzom cyrkułów nad- 
brzeżnych i nadzorcom spławów uprzedzić procede- 
rzystów, że tym, którzy do d. 22-go b. m, nie wniosą 
peletky będzie wzbronione przewożenie łódkami ną 

iśle, w obrębie przylegającym do granice miasta, 

m Wskutek s pda inspektorów szkół niedziel- 
no-rzemieślniczych, magistrat skazał 163-ch majstrów 
ra kary pieniężne po 75 kop. za każdą lekcję opusz- 
czoną przez terminatorów, Godzin takich naliczono 
w kwietniu 285. 


== Dowiadujemy się, iż nieporozumienie w zgro- 
madzeniu czeladzi tokarskich już zostało załatwione. 
Starszy czeladnik, p. Malicki, złożył pieniądze do 
kasy, oddał księgi rachunkowe i cały inwentarz 
w porządku. Na jego miejsce urząd starszych, powo- 
łując się na odezwę p. prezydenta miasta, wybrał p. 
Henryka Goedla, 


= Następujące osoby, samowolnie przebywające 
za granicą, wzywane są do powrotu ps skutkami, 
wynikającemi z $$ 326-go i 327-go kod. kar.: Anto- 
nina Froniewska 30 lat, Stefan Tyborowski 22 lat, 
Feliks, Aleksander Iwanowski 21 lat, Konstanty Zy- 
skowski 30. lat, Feliks-Kazimierz Sierzputowski 28 
| lat i Jan Koliński 32 lat. 


== Stare zabudowania, należące do władzy woj- 
skowej, pod nrem 32, 33 i 34 na Solcu, zostały, jak 


ATUT TEER 


się przesunąwsży, ku drzwiom skoczyła. W sekundę | śledziły machinalnie kontury sylwetki Śrula, który 


I czernił się przed nim o kilka kroków, ciagle wy- 
| prostowany, smukły, bladą twarzą powietrze przeci- 
i nając« Za nim wlókł się Orchim, a nogi jego ciężko 
| tonęły w rozmokłym gruncie i z charakterystycznym 
odgłosem od błota się odrywały. Chłop, jak niewol- 
| nik, za żydami po błocie brnął, mimowoli przybiera- 
| jąc linję, przez nich zakreślaną, 
dala panowała atramentowa ciemność; zaledwie 
blizkie krzaki, rosnące nad rowem, okolającym dro- 
gę, rozróżnić można było. 
Wreszcie Orchim znudzony, Jankla za chałat zła: 
| pał. 
| — Jankiel! słysz! — odezwał się przyciszonym 
głosem—pod oknem ja na wywiadki był 
Jankiel głowę pytająco zwrócił. 
— Czego ty tam chodzisz? czego? 
— Zeby już pewność mieć, jak i cor 
Żyd niecierpliwie ramionami ruszył, 


czą ciebie, ta co potem będzie? Strzedz się będą i 
tyle. Aj! ajl.. Orchim! co ty za łeb masz!... 

Orchim byrą potrząsnął. 

— Ty się, odmieńcze pohany, nie bój; ja ta do: 
brze ważę, nim co działać wezmę! 

Jankiel stanął i ręce za pas założył. 

— Ty nie, Orchim, do działania nie masz. Jak ja 
ci powiem: już czas, ty wtedy za mną idź; ty nie na 
swoją rękę nie rób, bo sam przepadniesz i mnie zgu- 
bisz! Pojął ty? 

Lecz Orchim się stawiał, nogi na błocie rozkraczał 
i pięście zaciskał, 

— Ta czemu? ta czemu ja mam zawsze za toba 
chodzić? Czy ja to cielak, czy cicń twój, żydzie? 

Jankiel spokojnie brodę gładził. 

— Ty nie krzycz tak, głupi, bo cię jeszcze posly- 
szą, ta turmę obaczysz przed czasem!... 

Lecz chłop, wódką spojony, w garść pluł. 

—_A no, to i zgniję w turmie, jak należy, ale z to- 
bą, wężu pohany! czorcie katraconyl.. (2% © m.) 


— Ty durny chłop jesteś! —wyrzekł= jeszcze oba- 


onoszą Wares.. 
biórki. 


== Z zapisów rozmaitych osób dobroczynnych za- 
wakowały obecnie: dwa zasiłki po rs. 120 dla ro- 
dzin, których dzieci uczęszczają do szkół, z fundacji 
Ś. p. Rapaekiej; z zapisu dra Katarzyńskiego zasi- 
łek rs. 150 rocznie dla studenta uniwersytetu; z ża- 
pisu ś. p. Klębowskiego rs. 120 rocznie dla ucznia 
gimnazjum i z zapisu ś. p. Augustynowicza w kwo- 
cie rs. 150 rocznie dla ucznia szkół lub studenta uni- 
wersytetu, odznaczających się pilnością wsnauce. 
Prośby, poparte świadectwami szkolnemi, wnoszone 
być mogą każdodziennie do kancelarji "Towarzystwa 
dobroczynności, rano od 1ll-ej do 1-6j i wiecżóręm 
od 5-ej do 7-ej do d. 23-go b. m. 


= Pomocnik komisarza cyrkułowego porucznik 
Rokicki na własne żądanie otrzymał dymisję. 


== Powrócili wczoraj: konsul francuzki p. Hen- 
ryk Boyard, prezes kolei dąbrowskiej i fabryczno- 
łódzkiej p. Jaa Bloch,i członek warszawskiej izby 8ą- 
dowej p. Suchodolski. 


= Kalendarz Wieku. 

Otrzymaliśmy wezoraj. „Kalendarz Wieku” od lat: 
8-iu wychodzący. 

Rocznik odznacza się bogactwem informacyj—han- 
dlowych; statystycznych, społecznych i literackich, 
oraz ogólnych. 

Liczne ilustracje wykonane starannie i ozdobnie. 

Do najlepszych zaliczamy rysunki Ryszkiewicza, 
zdobiące artykuł Zagórskiego p. to „Sport.” 

= Połączenie wystaw. 

Wbrew doniesieniu kilka pism, Towarzystwo 0- 
zrodnicze stanowczo zaniechało urządzenia wystawy 
ogólnej w 1892-im r. 


gub. wied., przeznaczone do roz- 


Natomiast wobec projektu, jaki wyszedł z łona | 


członków sekcji przemysłu rolnego Towarzystwa 
przemysły i handlu, aby: w.1893:im r. urządzić kra- 
jową wystawę rolniczą, Towarzystwo: ogrodnicze 
przyłączy swoją do projektowanej. 

Poniewąż ogrodownictwo stanowi u nas nader wa- 
żną i wielce już rozwiniętą gałąż gospodarstwa kra- 
jowego, przeto do' mającego się powołać komitetu, 
organizującego wystawę rolnicza, zostaną pówołani 
i przedstawiciele Towarzystwa ogrodniczego. 


== Zapomogi. 

Na najbliższem posiedzeniu rady zarządzającej 
kolei wiedeńskiej, pomiędzy. imnemi sprawami TOZ- 
strzygniętą ma być ostatecznie sprawa udzielić się 
mającej, ze względu na ciężki rok ekonomiczny, za- 
pomogi urzędnikom. 

Jakkolwiek przyznanie tego ró aja zasiłku uwa- 
żać można za rozstrzygnięte przy chylnie w zasadzie; 
nastręcza się jeszcze sporo tradności, wymagających 
odpowiedniego omówienia. 

o rzędu tych ostatnich należą: potrzeba akcepta- 
cji na tak znaczny wydatek ze strony akcjonarju- 
szów, oznaczenie kategorji pracowników, którzy 
z funduszu rzeczonego korzystać mają, wreszcie 8po0- 
sób wyplaty samej zapomogi, mającej być udzieloną 
jednorazowo, lub z rozkładem na dodatki miesięczne. 

Zaznaczyćjwypada, iż fundusz zapomogowy na 
kolei wiedeńskiej wyniesie w każdym razie cyfrę 
bardzo powaźną. 

Wedlug obliczeń, dokonanych przez buchhalt erję, 
z ogólnego etatu piac rocznych w kwocie rs. 1,900,000 
na uposażenie urzędników, niepobierających pensji 
wyższej nad rs. 1,250, przypada rs. 1,500,000. 

Gdyby więe liczyć tylko 10%, od tej sumy, fun- 
dusz zapomogi wyniesie rs. 150,000. 

Zarząd Kolei wszakże nietylko w tym kierunku 
chciałby przyjść z pomocą swym pracownikom. 

O ile wiemy, w odpowiednich sferach poruszoną 
została myśl uwolnienia urzędników 0d zobowiązań 
lichwiarskich. 

W tym ducha sprawdzono już nawet rachunki oso- 
biste wszystkich, ażeby przekonać się, jaka jest wy- 
Bokość nałożonych na ich pensje aresztów. 

W jakiej jednak formie nastąpićby mogło to zli- 
kwidowanie stanu biernego zadiażonych, na jakich 


warunkach i pod jakim rygorem—dotąd niewia- 


domo. 

W każdym razie dobra wola zarządu kolei i tro- 
skliwość o pożytek pracowników są tu widoczne 
i na podniesienie zasługują. 


= Żegluga. 
Z powoda nizkiego stanu wody, statek spółki wło- 
cławskiej, kursujący do Mniszewa, zmniejszył swój 
kurs i dojeżdża tylko do Góry Kalwacji; rozkład ja- 
zdy pozostał bez zmiany. i 
Z tejże przyczyny administracją Fajansa wysyła 
swoje statki już nie do Kozienię, lecz tylko do miej- 
scowości Świerże. 
Statki Górnickiego przestały zupełnie jeździć do 
Włocławka; lecz natomiast wysyłane są do Wyszo- 


grodu. 
Czasowo parowiec do tej miejscowości odchodzi 


 tylko-e0 drugi dzień, 


„ Polka”: "re RED SK ; 
Administra a Fajansa rom 

o jeden parowiec, zbūdowany Wwe- 

tach na Solèu. | 


SOR 


Ślatek tea jek Í ndorawdzia, wylkókcy soki H | 
niera IŚ; fidgo; daty a 0 dle 35 konij dlu- ? 


towarami, w dół Wie. , 


inżeniera I. Szops 
gość statku 115 stóp. © - 
Wyruszył on już w drogę z 


sły, a o CZłĆ ET aiai xm © 
-Nowy parowiec dotąd nazwy- nie posiada, 5 


== Odrzucone proś by. 


| Kilku izraelitom, poddanym zagranicznym, udzielo- - 
ne były terminowe zwłoki co do pozostania 4 obrę- 
o gü- 


bie Królestwa, lecz bez możności. wyjązdu 
bernij Cesarstwa. 1 A RZS 
Ponieważ terminy owejuż.są na ukończepiu, prze- 
to osoby zainteresowane zwróciły się do 
spraw wewnętrznych, z „prośbami o przed łużenie. ter. 
mon, motywując podanie potrzebą regulacyj. inte- 
resów, ` zi MF - 
Wszyscy petenci otrzymali pampa odpowiedź i 
stosownie do obowiązującego prawa, będą zniewole,, 
ni po upływie prekluzyjnego terminu, w każdem. po; 
zwoleniu wskazanego, natychmiast wyjechać zá gra. 
nicę. cairo akito i (1OUOWACA 
= Pawlak i Wyrostkiewicz ujęci. 
Wiadomość o nięcii Pawlaka sprawdza się..! 
Co więcej, dówiadujeniy się, że wraz z Pawlakiem 
schwytano także wspólnika jego ohydnej zbrodni, 
Wyrostkiewicza. ; p 
Właściwie ten ostatni przyczynił się poniekąd do 
wykrycia miejsca pobytu obu morderców, = 0 
Jeszcze na wiosnę r, b. policja śledcza przejęła 
w At? list, pisany przez Wyrostkiewicza z A- 
meryki. R A e 
List ten naprowądził władzę ną trop zbiegów... 
Należało atoli działać z wielką ostrożnością i w tā: 


| jemnicy głębokiej, ażeby przedwcześnię nie spłoszyć 


zbrodni rzy, których śledzili zą oceanem wysłani ad 
hóc ajenci. | EGZ Ty OSIE PES, 
Ostatecznie „wykryto ich i schwytano w Brazylji. 
Obecnie zachódzi kwestja co do wydania przęstęp- 
ców; pomiędzy Rosją bowiem a Brazylją niema do- 
tąd w przedmiocie ekstradycji żadnego traktatu. = 
Otóż rząd brazylijski wyraził podobno gotowość 


wydanią obydwóch zbrodniarzy, ale pod warunkiem | 


wzajemności na przyszłość: l As0x 
Prócz tęgo muszą być, naturalnie. w sposób pra- 
wem. przepisany, ustalone dowody tożsamości schwy* 
tanych przestępców ©: oin MODRIWOT BSYSTA 
Bądźcobądź obecnie-można żywić wszelką nadzie” 
ję, że rokowania osiągnią skutek nałeżvty i że śpraw= 
cy nikezemnej i zuchwałej: zbrodni,” która w społeć 
czeństwie naszem tak straszną obudziła grozę, nie 
ujdą zasłużonej kary. che. £ 


= Kradzieże. o x 


Nocy wozorajszej Abramowi Warszawskiomn, zamieszkałe” | rzystwić 


mu pray ul. Grzybowskiej „pod M 12-ym skradziono 300, rs. 
w biletach bankowych. — Wiatolcielowi domu pod M 49-ym 
w alei Jerozolimskiej, Leonardowi Marconiemu, z poddasza 
skradziono bieliznę. „ 48! IAB 


= Skradziony ekwipał. rf * pno 
Nocy óntgdajszej Andrzej Wiśniewski, dy pe e e Sediny" 4 
n państwa Miku)skich, jadąc do Tarczyna, zabałamucił się 


w karczmie pod Raszynem i konie z wolantem pozostawił bez 


nadzoru. i 
Ekwipaż zostił uprowadzony i pómimo usilnych poszuki- 
wań, na żąden 4 ad dotychczas nie natrafiono.: f 
(Wartość pary. koni i wolanta wynosi z górą 1,000 rę. “ 


= 7amach samohójczy. '. W 

W niezwykłych warunkach targnęła się na swo życie Katia 
miera T., mieszkanka Szczuczyny, chwilowo u krewnych tutaj 
prze ywa gea. i as : 

Młode dziewczę poznało w drodze do Warszawy pewnego je- 
gomościa, który dość natarczywie wystąpił w roli zakochane 


| go, a później konkurenta, » 


Po bliższem sprawdzeniu, kiedy już ów konkurent miał sło- 
wo panny. przekonano się, iż narzeczony ;był kelnerem, z po- 
zorami światowca. 

Zdesperowana T. o'ruła się kwasem karbolowym. © 00 

Jakkolwiek niebezpieczeństwu, dzięki energicznemu ratune 
kowi na razie zapobieżono, stan zdrowia otrutej jest groźny, 
4+ Cukrownia „Olimpja” w  Dzierzbinie, w gub. 
kaliskiej, przeszła z rąk sukcesorów Antoniego Stęp“ 
kowskiego na własność Towarzystwa akcyjnego 
„Zbiersk”. alk, 

+ Według urzędowego raportu wę wsi Lubrań. 
czyk w powiecie włodawskim, musiano pozabijać 
mnóstwo sztuk bydła, pokąsanego przez wściekłe 
psy. P 

-+: Na uczniów. i 

Korespondent nasz donosi pod d. 12-ym be m.: , 

„Dzisiaj, w sali resutsy miejskiej, odbył się x Ra- 
domiu wieczór wokalno-lramatyczny. «n; : 

Grono amatorów odegrąło  stąraanie jednoaktową 
komedję Gawalewicza „/łannibał ante portas” iko- 
medyjkę St, Dobrzańskiego „Podejrzana osoba”, 

Część wokalna reprezentowana 
amatorskiego chóru męzkiego: 


min z 


| tańy'w'osrodzie Krasińskich do sprzedaży w 


Ks 


| 
| ręce p. Julja 

wa rs. 100 i Konstanty książę Radziwiłł rs. 100. 65 
ł 

| 


| piątków: ijj i 


yła przez śpiew | 


f 3 1 o8ó b; e dy! a p. J, i 

kiego; ugar ariy arogmmorgch 

I DA I i korz zo [ty 7? 
zali oai znaczny posięp w śpiewie i 


1 elo W „ASdy0żd 


zóbfadą” PiK GŻAGKA 4 ŻAdowalć- 
POLEN 


1 bá i i PE ANOT 
Dochód brutto w ilości" re/ 888 25; pi qce- 
niu. korę przeznaczy A ak Pwbisy dà 
niezam uczniów gimnazjów miejscowego i 
d Pogorzel aena zh. anaE sa go i oig 
= trąsznej klęski padła w d. 11-ym b. m, o 
Bada akad, w pow. izóckim, gab. radomski kt 
boy W,gamo południe w jednym z doniów powstał .po- 
żar, który rozszerzył się tak szybko, że w przeciągu 


cilku. godzin zniszczył tręy czwarte osady. j zs i+ 
nh a Td rr 


nych wraz z wszystkiemi budynkami gospodarskie- 
mi i krestencją tegoroczńą: 7 = > E 

Kilka osób zostało ciężko poparzonych. 

_ Straty wyfioszą przeszło rs. 200,000, gdyż * 
pochłonął większą część ruchomości w domach. ``. 

„Olbrzymie rozmiary klęski— pisze nasz. korespon 
dent--przypisać należy brakowi straży ogniowej; na 
którą Wąchock, mimo zachęty kilku mieszkańców, 
zdobyć się nie chciał o o JaysjtwoT 

-+ Kradzież w kościele. Iwej Vot 

Z Pniewa donoszą nam: © © l ' 

„W d, Il-yfh b. m, do kościoła parafjalnego w Żychlinie po 
nieszpórach żakradł się złodziej, a korzystając z ciemności, Toż: 
poum swoją gogrodzike od rozbijania zamków i skartonek, 

6 których 1150 zy parafjanie składają swój wdowi grosz na 
Okredt PRATO, SAO I dg Judd baw 

on . Onstra y .. 

pa gdy niespodziowana ooien aua ktagal NNE 

szkodzie. : airera We. 

Stróż kościelny, przechodząc około świątyni; HAEA lokisi 

a Spost AA 
drzwi wchodowe są tylko przymknięte | kadkodzbadć AN, 
alarm. r t 6 AW 
RA omimó ścisłój rówizji, nie zamlęźli ni- 
| a o ózkodzońe ey hide N KANA, i 
| ktoś tu m dobre gospodarował. wł” yny”. 
opodobnie złoczyńca Lies się wymknąć niepostrzęże- 


„A AGCA płk Stp 


bhO 


Tausi Nale 


ayse M 


€PStwa. 


2 
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6 NID 2 EEE D CM APA 


NOTATNIK TERMINOWY |, 


IJE s M i 
| -W dniu dzisiejszym, w magistracie warszawskim, odbę- 
dą się dwie licytację, a mianowicie: 1) o godz, lloj rzed po- 
łudniem 'na budowę przystani, celom powtęksżónia” Nilisan. 
OED sagh brdjast Aliy anid onmi ktegtnrh | 
jów: 1*.—wadjum wynosi 8. 2)/9.g0 2 ` 
drić ha 3-Jetnią dzier wę icząc dą ; wk Pania rpa 
zowych, od 
corala " miajowicie po 76 rs. roko tri WRONA 
rs, Hi 


ubalżas wada 
— Wylosowane d, 1-go października akcjo i obligacje To- 
warzystwa: koldi  warszawsko-terespolskiej na ra. 100 i 1,000 
2 spłacać kasa ei dagt „ Warsza zbot 
o października. dz. 5-ej po południu, w Towa: 
óczynności odbędzie się | POstadzenić DAAA wy- 

działu pao i ochron, i TE 
— D, 16-go paździ w e gu l Aubel- 
skim, 0 cl elac na fraw (ci ur p Fołowogo 
ciepłego pożywienia “i chlęba dlą aresztęn zam kmiętych 
w aresztach ślędzezych i licyjajkch püber JI labólskigj, od 
4 p Kop. za dzienną porcję jednego aresztanta; wadjum wynosi 

TS, ÓBG > 


` K 


= Na e domu sierot chłopców imienia 
Jachowicza, „oraz yfilji tego w Draaqiey, złoż; li na 
na Ahah: Jadwiga księżna R. dz wilło- 


| NEMROLOGJA. | 
+ Wszystkim krownym i przyjaciołom żawcześnie źmattogo 
sym me» £. M. Józia Schönfeld, .. 


którzy raczyli odprowadzić zwłoki jego na miejsce wiocznegć 
b Ojci t 


ecznd „Bóg z | jciec., 


í aAA 


spoczynku, składa sør 


Sprawa Bartenjewz. 


Sprawa Bartenjewa w senacie, zgodnie z temi informa- 
cjami, jakie podaliśmy przed tygodniem, a wbrew depe- 
czy „Ajencji północnej”, nie będzie jeszczę rozpozuawaną 
jutro. ` x wsbsii j i sigodgę 
Termin jej przypadnie w którybądź z następujących 


N £ 
——— : i 
$ 


Napad na kasjera o 0 ooa 
(Korespondencja wlasna MKurjera  mdrszówsktego.) 
A Piotrków 18-gó października. 


Że szczegółowego opisu, „podanego wo właściwym cza- 
om 


| sie, znaną jest czytelniko wera ad yt napa” 
du na kasjera fabryk szajblerowskich w Łodzi, p, niy. 
| nanda TAT A w którym, jak sądzić p e o 


PAN 
Rai dude wi 


sławiony Pawlak 


dalsky tj sra 


"© PRE" R." sea Rozalia EE JAGA 


x T a A A <j i 4 "YTWPATYSEZEG" 
; 


yebe b dg 
ię bres 


a TRI 72 CY p 5 EM) | 


T EER SPI dniowej chorobie zmarł w 89-ym roku życia. Przę- |. -a KATASTROFA. NA KOLEL TS 


-Pray gierwotnem rožpołnāiwaniu wspomnianej. sprawy 
walo na ławie oskarżonych, niejakiego Francisżka 
ronieckiego, który zdołał był zbiedz podczas śledztwa. 
dopiero w grudnia r, Z., a więc już po osądzenit przeż 
sąd okręgowy sześciu pozostałych sprawców napadu, Bo- 
ronieckiego schwytano w osadzie Lutomiersk, i teraz wła- 
śnie stanął on przed sądem. ` i 
"Nie powtarżająć zdanych okoliczności tój sprawy, dd 
przestajemy pa przypordniónia, że główai winowajcy 4 
uznani w wyroku I-ej instancji za winnych z pe u 
i skazani na osiedlęnie w Syberji owodu jędnak pro- 
testu prokuratora, izba idstsWRARZOE" niu 2-im 
marca r. b, wyrok powyższy uehyłiła, i upatrując w danej 
zbrodni nie rabunek tylko, lecz rozbój, skazała Józefa i 
Walentego Kwikiertów, tudzież Adama Janiszewskiego na 
7 lat robót ciężkich f osiedłenie w Syberji, a Marjann 
Janiszefską, Marjannę Pawlak i Kotstancję Fajerband 
za ukrywanie rabnnka na dwa lata więzienia z pozbawie- 
niem wszystkich szczęgólnych prawi, M fwasia: 73 
Obecnie do rzędu skazanych przybywa Boronieckie 
Jest to włościanin z osady Lutomiersk, w pow. łaskim, 
ma lat 58. p: A NET 
Zarzut udziału w napadzie na kasjera spadł nań wsku- 
tek zeznań Augusta Fajerbanda, Mianowicie, kiedy za- 
częto poszukiwać sprawców napadu, ajenci policji śledz- 
czej: Demenczug 1 Makarów znaleźli | Miedzy ZTA- 
bowanych Bibalkemu, u Konstancji Fajerband, i od moja 
jej; Aügusta, dowiedzieli się, że podczóś jego ńieobecno 
ści wiecżórem na;dwa dni przed ropi do Konstancji 
przychodził jej brat Franciszek Boroniec i z jakimś czło- 
wiekiem, którego nazywał Franciszkiem Pawlakiem, :' Pa: 
yt byłżbów u nich i nazajutrz, alę Fajerband. nie wi- 
dział jego rysów twarzy, gdyż było ciemno, a żona nie 
pozwoliła zapalić lampy. / i 
Po tem zeznaniu ajćnci d. 10-gò lutego r. z. odszukali 
Franciszka Boronieckiegó w Łódzi. Miał on przy sobię 
gitt trzyrublówek i dwa rublowe papierki, rówolwer i 
aboje, srebrny zegarek z łańcuszkiem 1 gafnitar do cze- 
sania, 12 sztuk trzyrublówek znaleziono u siostry Bo- 
ronieckiego, która zeznała, że dostała je od brata. Ró- 
wnięż.i Konstancja Fajerband przyznała się, że znalezio- 
ne u niej pieniądze dostała.od B. dem 
Nadto zzeznań świadków widocznem było, że Boro 
niecki we wskazanym powyżej czasie chodził do Fajer- 
bandówej i że po rewizji u Janiszewskich Fajerbandowa 
prosiła miejakąApolonję Szer, iżby ta ostrzegła o tem 
Boronieckiego i zaleciła mw umknąć, - 
* Bam Boroniecki tłumaczył się przed ajentami, że zna* 
lezione przy nim pieniądze pochodzą od. Frantitzka Pa- 
wlaka. Podczas śledztwą Boroniecki zapierał się udzia- 
łuw m rozboju i utrz ywał, żę nie dawał wcalę swej 
dosta (ko neji Fajerband) pieniędzy, chociaż isto- 
tnie był u niej z Franciszkiem Pawlakiem. 
„Świadak -kipeit poznał Boron , jako tego zë 
zbrodniarzy, który niósł paczkę z pieniędzmi i czał; 
„Dalej, dalej" ski sze zaś y 
Tak brzmiały ujawnione w toku sprawy szczegóły, ty- 
czące się bezpośrednio podsądnego Boronieckiego; inne: 
okoliczności, świadczące o udziale w tej #brodii pozosta- 
łych wykrytych już j ych uprzednio . przestępców, 
powijamy, jako znane już czytelnikom ' w danym razie 
zbyteczne, -a R , 1 
Sąd okręgowy. uznał. Poronięckjego winnym. rozboju 
i skazał go na pozbawienie sie, tę 8 Jaś 
de, ciężkich, a następnie va osiedlenie na i: w Sy- 
? D 1 Any tw AMieson W 


Telegramy < Kurjera War$zawigkiego” 
“Petersburg 14.go października. (To. Aj.) 
Ogłoszony został fe ajm yższy 0 przyjęci (przez 
Jego Cesarska Wysokość Cesarzewiczą Następcę 
bolska. | i 0 nianna Er 


f etersburg 14.50 października. (Te. Aj. 
fk LE Oekarska Wysókość Qesarzewicz Na- 
JRR udzielił Towarzystwu pomocy dla nie- 
jamożnych Przesiędleńców rs. 3,000, DAN 
jmi w BUR ma października. (Tek Aj, 

' WE, śd. powtarzają pogło mi ping 
jrojekt utworzenia minitejąi rdlnictwa int: być 
otsa na, piornazom pojidzaja mady pał 


stwa... ni Maks Epai 
- rg 14-g0 października. (Tel Ajip paa 


Dziś na giełdzie tiitejszej na mniej liezen żgromą- | 


dzeniu roz poczęto zbierać składki na rzecz zagrożo- 
nych głodetn. Zebrano 6któło 70,906 rs. Podpisy 
trwajd klej. -u retrmmiaossęś Sai 
© Ieljóiw 1440 paidasta, 77%. Aj pdłnj— 
Metropolita kijowski i halicki, Platon, we 


| po maeścio* 


niesienie zwłok do soboru św. Zofji odbędzie się d 
16-go b. m o godz. 11-ej rano: 


C KUPNO OJCÓWA. 

Hitelce 14-go października. (T. pr. K, W.) — 
Na odbytej dziś licytacji Dolinę Ojcowską wraz 
z częścią dóbr nabył Ludwik hr. Krasiński za 
30,250 18. 


12" KOLEJ FERDYNANDA. 
“Wieder 14-g0 października. (Ta. pr. K. W= 
Minister handlu nalega na przyśpieszenie nabycia 
kolei północnej Ferdynanda przeż skarb państwa 
z dwóch powodów: wobec odnawiania traktatów 
handlowych, rząd misi niieć zitpełną swobodę w po- 
lityce taryfowej, powtóre olbrzymie dochody tej ko+ 
lej muszą równoważyć się z wątpliwemi dochodami 
kilku ianych linij państwowych. Główni akcjonarju- 
sze kolei Ferdynanda, a mianowicie Rotszyld, zga- 
dzają się pa odprżedanie jej państwu. 


= se ODPRAWA: MOLTKEMU. 

Paryż 14-go października. (Tel. pr. Kur, W.)= 
Pojawiła się tutaj; książka b. ministra handlu, Loc- 
kroy, o pamiętnikach Moltkego. Loekroy przypisu- 


je zwycięztwa niemców nie tyle genjuszowi Moltke. | 


go, ile bezmyślności i słabości przeciwnika,  Zaprze- 
czą on twierdzeniu feldmarszałka, jakoby franeuzki 
sztab jeneralny miał gotowy plan kampanji: 
/kroy przewiduje, że w przyszłej wojnie marynarka 
odegra rozstrzygającą rolę i dlatego zaklina, aby ją 
| wzmocniono; ` 0g— 


~“ = KONGRES W ERFURCIE. 
Berlin 14-gò października. (Tel. pr. K. W. 
Drugi kongres socjalistów niemieckich rozpoczął 
się dzisiaj w Erfurcie. Przybyło 200 delegatów. 


ZJAZD'W MONZA, 

Petersburg 14go października. (Tel, Aj, p.)— 
Nowoje wremja sądzi, że spotkanie się w Medjolanie 
mogłoby mieć na celu jedynie stosunki włosko-rus « 
skie nie zaś, jak mniemają niektóre źle pointormo- 
wane organa zagrąniczne, iżby życzeniem Rosji 
było doprowadzić do zbliżenia franko-russkiego lub 
ażeby Włochy pragnęły zbliżyć Niemcy z Rosją. 
Z punktu widzenia Rosji jest do życzenia, aby Wło- 
chy. z ust do tego upoważnionych- dowiedziały się o 
przyczynach nieżadowolenia Rosji z polityki Włoch, 
z któremiby. Rosja chciała zachować stosunki przy- 
jażne, że względu, że ich interesy nie znajdują się 
'w sprzeczności ze sobą.  Szezególniej ważnem było» 
by wyjaśnienie Włochom rzeczywistego charakteru 
kwestji cieśnin, „e0 do której Włochy okazywały się 


zaniepokojonemi. Jeżeli w Medjolanie zostanie wy- | 


świetlone rzeczywiste położenie tej kwestji, to przez 
to zrobiony zostanie niemały krok do dobrych sto: 
sunków między Rosją a Włochami. Ważnem też 
byłoby poznanie zamiarów Włoch w razie nastąpie- 
nia zawsze możliwych wypadków w Bułgarji. 
Wiedeń 14-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
| Większa część gazet tutejszych wyraża zdanie, iź 
rezultatem praktycznym spotkania się markiza Ru- 
| diniego z p. Giersem może być tylko wzajemne za- 
pewnienie się o chęci utrzymania pokoju. 
„Baryż 14go października. (Tel. Aj, półn.) — 
Według Gaulois, po widzeniu się z królem włoskim 
pp. Giersi Vlangali odbyli długą konfereńcję ż mar- 


nego przymierza i dodał, że posłowi włóskiemu 
| w Paryżu, jenerąłowi Menabrei, polecono zakomuni- 
kować go także fządowi francuzkiemu, który w od- 
powiędzi na ten dowód uprzejmości wyszle eskadrę 
swoją na powitanie króla, 


kak 


i NOWE PAŃSTWO, 

Tiżbona 14-g0 października. (TA. py, K. W.) 
| Dziennik urzędowy ogłasza yae- królewski, prze: 
| pisujący organizację nowego państwa kolonjaltego 
„w Ky: Eh z prowincji Mozambik i EE 
%6-Maiquez. Na czele rżąda stać będzie komisara 
KROWY 0 


z 


kiżem Radinim, który przedstawił im osnowę potrój- 


Loc» | 


Paryż 1450 października, (Te. pr. KG W.) 
Pomiędzy Patyżem i Tróport zet knął się pociąg 080- 
bowy z towarowym na stacji Aamale. Kilka wagó- 
nów zdruzgotańych, dwanaście osób ciężko rannych. 


ZATARG KOŚCIELNY. 

Belgrad 14.g0 października, -(7; p, K. W.) — 
Nowy.spór wybuchnął pomiędzy rządem i synodem 
biskupim: Synod uchwalił, że kontrola nad zaizą- 
dem klasztorów, wykonywana dotąd przez rząd, ma 
na leżeć wyłącznie do metropolity. 


POZYCZKA MILANA. 

Belgrad 14-go października.  (T. p. K. W.) — 
Pożyczka króla Milana. zahipotekowana została na 
jego osobistym majatku nieruchomym, tak, że ani 
rząd, ani opieka nad królem Aleksandrem nie będą 
miały podstawy do protestu. 


KOLONIZACJA ŻYDOWSKA. 
Nowy Jork 14-go października.  (7ek pre K. 
War.) -= Od września r. z. dosierpnia r. b. przybyło 

do Ameryki 56,727 kolonistów żydowskich, 


Wiedeń 14-go. października. (T, pr. K. W)— 
Oszustwo deputowanego Schneidera będzie podnie- 
sione-na pełnem posiedzeniu izby. 

Wieden 14-g0 października. (T. p. K. W)— 
Serbski chargé d'affaires, „Berłówacz, wręczył br. 
Kalnokyemu notę, żądającą zniesienia wizy konsula- 
tów austrjackich na certyfikątąch zdrowia, wydawa- 
nych przez władze serbskie dla nierogacizny, przy- 
wożonej 4 Berbji do Austrji. (Wizy owe są zabyt- 
kiem słynnego zatargu serbsko-węgierskiego; przyp 
red.) m 

Berlin 14-go pażdziernika, (7. pr. Kur. W.)— 
W. kołach wtajemniczonych zapewniają, że król Ka- 
rol rumuński przybędzie do Berlina. 

Berlin 14-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Post, donosząc o przyjeździe króla rumuńskiego do 
Berlina zapewnia, iż żadnych obowiązujących umów 
dotąd nie zawarto.  -(4). półn.) 

Paryż 14-g0 października. (Ta. p K. Wy 
Minister spraw zewnętrznych, Ribot, otrzymał wia- 
doniość, że rząd włoski przedsięwziął jaknajsurow- 
sze kroki przeciw władzom, ną które spada odpo- 
wiedzialność za ostatnie antifrancuzkie manifestacje. 
Prefekt Sassari uwolniony ze slużby?” (Aj. półn.) 

Londyn 14-go października. (Te. pr. K, W.) — 
Times donosi, żę posłowie europejscy zerwali roko- 
wanią z Chinami, 

Londyn 14-g0 października. (T. p. K, W.)— 
Do //imesa telęgrafują z Singapore, że'w Chinach, 
pomimo zerwania rokowań z mocarstwami, panuje 
w tej chwili porządek, z wyjątkiem w Fu-Kien. (4j. 
półn.) 

Londyn 14-g0 października. (Tel. pr. K. W.)-— 


Na brzegach angielskich szaleją orkany morskie. 

Dublin 14 go października, (Tel. pr. K. W.) — 
Wdowa po Parnellu jest ciężko chorą i chce się za- 
głodzić. 

fielgrad 14-g0o października. (Tp. K. W.) — 
Przybyło tu znowu kilkadziesiąt rodzin bośniackich. 

Hionstantynopol 14-go października, * (Tel. 
pr. Ko W.) Agence de Constantinople komunikuje, że 
poseł angielski, White, doręczył w d. 8-ym b. m. 
W. Porcie, odpis depeszy lorda Salisbury, w której 
teń przyjmuje do wiadomości wyjaśnienia, .dane 
przez rząd turecki co do umowy z Rosją o przejazd 
okrętów handlowych floty ochotniczej przez cieśninę 
dardanelską i wyraża zadowolenie z tego, iż obo: 
wiązujące dawniej umowy naruszone nie zostały. 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ. 


Petorsburg 14-go października. TTe/żyram Ajencji półn.)-= 
Notowania giełdy pieniężnoj „Przekazy ną Londyn (kurs 
za 3 miesiące) 96.— 96.60, 95:—. 
(kurs źa 8 miesiące) 47,—-, 46.90, 46.95. Przekazy na Pá- 
ryż (kurs za 3 miesiące) 37.95, 37.80, 37.90.. Usposobie- 
nie giełdy tutejszej dla walut mocne, Półimperjały: nowe 
po 7:07 w poszukiwania, w żaofiarowania 7.70. Kupony 
| oelń6 po 1.52:/, w poszukiwaniu, w. zaofiatowaniu 1,583, 
Stobra idk w possakiwaniń, w xzaofiarowaniu nio noo» 


Przekazy na Berlin . 


o wina EWA WRS" „234 Bot a GC"; 4 


$ 


wano. goen giełdowe 51/4070 — 7o Bilety Ban- 
ku „Państwa. 5%, I-szej emisji nie podlegające konwersji 
102.621/, płacono, Bilety Il-ej emisji 102.60 w posz, Bi- 
lety VI-ej em. —,— nienotow., 6'/, renta złota z r. 1883-go 


-n S | WARSZAWSKI —Dnia 15 października 18 1801 LU 


nnn 


a za 120 0 £i tonnę.. Terminy: ernik tran 

towo 192 mar. płacono, na październik- listopad tranzytowe 1 i 
mar. płacono, na listopad-grudzień tianzytowe: 192 mar. W 20- 
fiarowaniu, 191 m. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj tranzy* 
towe 189 mar. płacono. Cena regulacyjna dolno-polskiego 193 


"| ozoni do szlachty SE ak również Sobios 
wykazani w „Skorowidzu szlachty Królestwa Polski 
czętują się ‘herbem „Rogiila”, ać © Sobieszczańscy POJAWA ką 
w lubelskiem z przydomkiem: Skos, Regmunt, Wih Gumy, 
Nyklus, Piorun, Rożniata i Stadło, herbem „Nałęcz”. :Papro» 
cki w swoich „Herbach”: nie może wspominać o tej ostatniej 


157,25 płacono, 5°% renta złota z roku 1883-go 157,— = pan AT z 1 hao me PAŹ ryj rodzinie, gdyż jego herb ścił 58 

s 0 uł. zes z 9 mar, mar., jasny mar. rodzinie, gdy o herbarz opuś rasę w r. 158%-ym, -4-28- 
sj % an 4) że) prod. m p At po 112 m., 101 f. 108 "m., 110 funt, 122 mar., biały 108 fant. 124 | tem zamyka 0 bardzo Chet) p Utośckcdk " Bobie- 
no lo Pożye otą z roku 1880-go —,— nieno- | mar, 110 funt. i 111/12 funt. 180 m., 120 f. 148 mar. zà tonnę, | szczańscy Nałęczowie konstytucją 2 r. 1697-go zostali nobilis 


tow. 5°% pożyczka wschodnia II-ej emisji 100.87!/, płacono» 
III-ej emisji 101.75 w poszuk. Pożyczka premjowa I-ej 
emisji z roku 1864-go 234,50 w poszukiwaniu. Premjówki 
Il-ej emisji æ roku 1866-go 249,75 płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 209.50 
w poszuk., listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopła- 
cone rs. 211.50 w zaofiar.; 50/, renta rs. 108.75 w zaofiaro- 
waniu 40/, z roku 1887-go pierwszej emisji rs. 95.25 pła- 
cono, pożyczka wewnętrzna 40/, z roku 1887-go drugiej 
emisji —.= nie notowano, III-ej emisji —.— nie no- 


Groch russki tranzyto pastewny, 148 mar. za tonnę placo- 
no. Bon pui yjski tranzyto biały. 160 mar. za tonnę tar- 
owano. Rzepik russki tranzyto letni 200 mar., 208 mar, 

9 mar., 218 mar. za tonnę płacono. Lnica russka tran- 
zyto 160 mar. za tonnę targowano. Spirytus nie podle- 
cłu w towarze gotowym 71'/, mar, w poszukiwaniu, na 
październik 64 mar, w poszukiwaniu, na listopad-maj 50/4: m, 
poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 50'/, mar. 
w. poszukiwaniu, na posłanka 45 mar. poszukiwaniu, na 
listopad-maj 46 man oszukiwaniu. Dla cukru w Gdań- 
sku tendencja stała, a +! gdeburgn mocna, Kurs w Gdańsku 
218.50 mar. za 100 rs. 

Libawa 9-go października, — Żyto (z gwarancją 120 funt. 


towani. — Legitymacją osób stałych mieszkańców Królestwa 
zajmują się właściwe rządy poperaanę, ząś U bzy mi mieszkańe 
ców Cesarstwa deputacje szlacheckie, do qon a © instytucyj 
zechce sz, pan zwrócić się po bliższe objaś nienią 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d.14-go października 1891 r. 


(Wedlug sposozżań stacji warszawskie.) 


Wilgot, Wiatr Temp. C.z"Temp, Ra 
68. PdW. 112 m 89 


towano, IV-ej emisji —.— nienotowano,  4'/30/, nowa D. 18 go g.9 w. e 

pożyczka wewnętrzna z roku 1800-go 90.26, „Pięta holend,) bez zmiany, ciężkie 120—125 kop. suche litewskie | D, 14.go g.7r. 1508 74  PdW 81 m 84 
115—118 kop. Owies biały słabo, leco 88 do 89 kop., wyboro-. 1 350.6 57  PdW 16.6 = 182 

4, listy zastawne Towarzystwa Wzajemnego kredytu | wy 92 do 96 kop., litewski 80 do 83 kop., owies szarpany (bez CASĄ, 601 ; 

y p. P., PARY ( W ciągu) Wemperatum najniższa 0. 80=R 64 
ziemsk. 145.50 w posz., 60/, listy zastawne ziemsk, Król, | ości) bez ruchu; owies czarny stale czarno OCT 76 do 74 nież A agu Aas aee O. ni7 aaite 
Polsk. 100,— w zaofiarow., 60/, listy zast, wileńs. 101.— | czarny 78 do'79 kop Jęczmień stale, 84 kop. deng: chi m) Wysokość wody ody spod maż. 0:0: 

w zaofiarowaniu, 59/, listy wileńskie 100.— w zaofiarow. bez nabywców. Hreczka lekka 98 do 99 kapa z gwar. Wag 
Usposobieni t k f. 104—105 wj a Groch 102 do 103 ko asola biała 455 * do 
posobienie giełdy spokojne, 115 kop. Siemię lniane słabo, 125 do 141 kop. Otręby pszenne' > Warszawskie Towarz stwo miz" TAING, 
Petersburg 14-go października. (Telegr. AJ. północnej.) — | i żytnie bez ruchu, Lnica 105 do 115 kop. za pud. Dowóz w d. y 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho 120 zołotni- fhi dna Aad m parka rogii Udy joh ii- HILEL E 
1 o . 
ków rs. 18— do rs. 1850 ph; wagi © pudów 11 zołotni« | Tych towarów o wz W Salach Redutowych. 


ków rs, 18,— do 18,25 płacono, Żyto cicho, rs, 12.75 w po 
szukiwaniu, rs. 12.60 w posz. Owies spokojnie: w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs, 5.15, do rs. 5.60 płacono, 
Mąka mocno: żytnia z okolic Moskwy rs. 14.25 do rs. 
15.— płacono. Łój za berk, 10-pudowy rs. 48.50 płacono. Ou- 
kier rafinowany Koniga I-go gatunku rs. 570 płacono, 
II-go gatunku rs. 5.60 płacono, mączka cukrowa krystali- 
ćżna rs. 4470 płacono; mączka cukrowa mielona zs, 475 
płacono. 

Berlin 14.po pazdziernika. (Telegr. pr. Kuriera Warsz) — 
Giełda dzisiejsza rozpoczęła czynności w usposobieniu nia- 
chętnem. W dalszym jednak przebiegu. dokonywano licz- 
nych zakupów, przypisywanych interwencjom. W końcu 


| 


Licytacja w lombardzie, 


Na odbytej w d. 9:ym b. m, w lombardzie miej- 
skim licytacji sprzedano 19 zastawów, obciążonyo 
pożyczką w sumie 433 rs., a oszacowanych na 532 
rs., ze sprzedaży zaś osiągnięto 646 rs, 30 kop. 

Numery sprzedanych w d. 9-ym zastawów, oraz 0- 
siągnięte za nich kwoty, są następujące: 

MN: 19506—132 rs. 50 kop.; 19597—35 rs. 60 kop.; 19619 
—20 rs.; 19627—14 rs. 10 kop.; 19830—7 rs. 50 kop.: 19670 
—5 ró. 30 kop.; 196566—7 rs. 90 kop.; 19693—8 rs.; 19696— 
76 rs. 50 kop; 19726—21 rs. 50'kop.; 19743—87 rs. 50 kop.; 


W piątek, dnia 4 (16) października 1891 ruką 


NADZWYCZAJNY KONCERT 


na uczczenie zasług inicjatora, założyciela t 
długoletniego Członka “Kómitetu Towarzy» 
stwa Muzycznego, 4. p. Władysława 

i Wiślickiego. 


` Współudział przyjąć raczylt 


Panie; Metaura Torricelli i Wanda Kraj 

nowie: Aleksander Michałowski i Julijan owaka, pe 

oraz orkiestra amatorska Tow. Muzi Cżliego, pod dyr. Adae 
ma Minchheimerą ' 


posiedzenia zapanowała znowu tendencja chwiejna i słabsza. | 19744—20 rs. 60 kop.; 19746—11 rs. 70 kop.; 19753—15 rs. i <ó f 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały początko- 20 köpi; 19783—26 rs. 10 kòp; 19805—48 rs. 80 kop.; 19819 OZĘSO I. ni s 
wo 211, w chwili urzędowego zamknięcia obrad 212.25 i stra- Da e 20 kobi ody rs. 60 kop; 19871—5 rs, 50, 1. WRA pizda kB K. Kurpińskia 
oity następnie 50 fen, W porównaniu z wozorajszemi kur-  19882— op. Afia ` 
sami podniosły się banknoty russkie w obrotach natychmia- W dniu dzisiejszym w lombardzie miejskim odbę- |. opat permie ru ma 
stowych o 1 m. 30 fen., a.w dostawowych o 50 fen. War- dzie się osiemnasta z kolei licytacja, która rozpocz- | š, Fantasio caprice Vieuxtemps, 
szawa krótkoterminowa lepiej o 70 fen., krótki Petersburg nie się o godzinie 10 ej zrana i potrwa do go- LM adi u Dzieci Torricelli. K Donisóui 
o 1 mar. 50 fen., Petersburg długoterminowy zaś o 1 mar, dziny 1-ej z południa. i; dépi own pani KrajoWsku : a 
40 fon. Przekazy na Wiedeń krótkie niżej o 20 fenigów Do %prze aży przeznączono 24 zastawów, obcią- 5. a) Nokturn «ti 7  Chopin-Sarusate, 
(172.90), podczas gdy długoterminowe -nio uległy zmianie żonych pożyczką w sumie 559 TB., a OPERCOWANY, © b) Pasquinade bł” Pio 
(172.—). Listy zastawne ziemskie bez obrotów; listy likwida- | na 692 TS, . wyk. panna Torricelli. | 
cyjne pozostały bez zmiany, a pożyczki wschodnie notowano Zastawy będą sprzedawane według numerów w“ CZĘŚĆ IL 
po 65.80. Bez zmiany pozostały 40/, pożyczki konsólidowane porządku następującym: 6. s) Ju nie powróci A. Mfnchhoimer 
russkie z roku 1880-go; mniej płacono za 4!/40/, listy zasta- MN; 19889. Broszka rautowa (waga kamieni 1, karata), od b) Pieśń wiosenna Wł. Wiślicki. 
wne russkie, pożyczki premjowe russkie z roku 1864-go 8 rs. — 19898. Złoto: łańcuszek do zegarka i medaljon (waga odśp. pani Krajewska. i 
1 | złota 16 zoł.), od 82 rs. — 19906. Trzy srobrne łyżki stołowe | 7, / Zigeunerw. Sarasute. 

40/, pożyczki russko-angielskie z r. 1884-go i kupony celne, | wagi 49 zoł., od 6.rs, — 19909, Złoty łańcuszek do zegarką „wyk. panna Torricelli, -ns ii 
mniej natomiast premjówki z roku 1866-go i 60/, russkie ren- | wagi 123/, zoł., od 32 rs. — 19928. Złoty zegarek kryty ozdo: | 8. a) Kruk : A. Radwan. 
ty złote, Akcje warszawskiego Banku dyskontowego noto- NOM anain i ME 2 od 18 rs, bp 19929. Złota branso- zh Jan zielony (mel. ludowa) oprac. A. Münchhoimef 
wano po 80.—, kredytówki austrjackie o drobnostkę niżej eto wogiżi, zol, „Bd.Y. yë; m 1APŚ0, Złoty zegarek kryty, „odśpiewa p. Jeromin. | 

U » | od 16 rs. — 19968, Złoto: bransoletka, łańcnszek do zegarka a) Nokturn Fr. Chopin, 
Dyskonto prywatne utrzymało kurs wczorajszy. Żyto było ierścionek z djamentem i medaljon (waga złota 17 zoł.), o Tarantella A Rublnsteln. 
dziś silnie zaofiarowane i oddawane taniej o 2 m. 70 fem, 5 rs, — 20003. Złoto: zegarek kryty, łańcuszek do zegarka i wykona p. Michałowski. 

Lr hre z brylantem (waga kamienia 1 karat, a złota 5 q 10. Polonez „Chociaż to życie" instr 


w towarze gotowym, a o 1 m. 50 fen, w dostawowym, 


Berlin 14-go pazdziernik a (notowanie wrzędowe gieldy). 
Bil. bank. rus.w tr. nst. 213.60 Akcje d. ż. war-wied, —— 


zoł.), od 80 rs. — 20007. Złoto: zogarek kryty, 'łańcuszok 
zegarka, medaljon i klaczyk do zegarka (waga złota 65/4, zoł.), 
od 40 rs. — 20041, Złoty łańcuszek do zegarka be O'h, 6!/, zoł., 


A. Miinchheimer--J. Koinórowski, 
wykona orkiestra amatorska, 


Początek 0 godz. 8 wieczorem. 


Weksle na Warszawą 212.40 aga 1 kak, 158.10 gk rs, gay W RE p od 14 potr" 21 9. Bran- i 
Wek., ną Petersb, kró 211.70 ekslena Londynkr. —— soletka złota wag Zol, 0 rs, — . Złoty zega- 
Wok, © Petersb. dług. 209.90 r dł, sRŻ Obaj ye ia -le AND złota Aa npr h Fortepian aat ia u T aat R Geko. 
Bil. ban. russk, na dost. 211,75 yto w tow, Zotow, 5 erłą i szafirem (waga złota zoł.), o rs, — o=. 
Wschodnia poź, IL em. . 65.80 | Żyto na wiosnę 238,— E łańcuszek do zegarka, obrączka i para kolczyków z korala- Wfczasie wykonywania "ro będą, drzwi wchodowe m) 


Listy zast, serji l-ej, —— 
Kursa z13-go października: 212.30, 211.70, 210,20, 208.50, 


212.25, —,— 65.60, 153.20, 240.50, 234.50 


Bprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 14-ym paździornika 
był mocno usposobiony. Dowóz wynosił 45 wagonów zboża, 
z której to ilości 18 wagonów było żyta, 10 owsa, 6 jęczmie- 
niai1l wagonów kaszy jaglunej. Dla żyta tendencja była 
mocna. Kupiono na prowincję około 20 wagonów po 125 do 
128 kop. za wyborowe i po 122 do 124 kop. za średnie. Owies 
również mocno. Wyborowy sprzedawano 93—98 kop., średni 

po 88—92 kop.; ordynarny po 82—86 kop. Mocne też jest 
usposobienie dla jęczmienia, płacono po 103 do 110 kop., sto- 
sownie do gatunku. Kasza jaglana bardzo mocno, przy zwyż- 
kowej dążności notowań. 
względnie do dobroci ziarna. 

Gdańsk 13-go pażdziernika. — Pszenica krajowa miała 
dobre' zapotrzebowanie i osiągała ponowną zwyżkę, wynoszącą 
1do2m. Płacono za polską tranzyto jasno-pstrą obsadzoną 


Sprzedawano ją po 110 do 140 każ. l 


mi (waga złota 4!/, zoł.), od 12 rs, — 20200. Para kolczyków 
złotych z ametystami wagi 8 zot, 'od 10 rs. — 20201. Złoto: 
zęgarek kryty:i łańcuszek do zegarka wagi 7'/, zol, od 20rs:— 
20224. Srebro: 2 pary lichtarzy, 6 łyżek stołowych, solniczka, 
widelec stołowy i3 łyżeczki deserowe (waga srebra 3 f. 87 
zoł.), od 48 rs. — 20258, Srebro: 2 pary licgtarzy, pół tuziną 
łyżek stołowych, tyleż widelcy stołowych, 14 łyżeczek do ka- 
wy, 2 czarki, szczypce do cukru i 5 noży stołowych (waga sre- 
wi 6 £ 56 zok, ),og 84 rs, — 20237. Para lichtarzy srebrnych 
wagi 2 f. 42 zoł., od 32 rs. — 20246. Broszka złota wagi 2 zoł., 
oraz bransoletka srebrna wagi 83/, zol, od 6 rs. — 20254. 
Dwa pierścionki złote wagi 1'/, zoł., oraz broszka srebrna, od 
6 rs. — 20291. Złoto: zegarek kryty, łańćuszek do zegarka, 
broszka i para kolczyków z perłami (waga złota 10 zoł.), od 
30 rs. 
Ely, 19-ta z kolei licytacja, odbędzie się 
iątek, dnia 12-go b. m., od godz. 10-ej zrąna i 


Mż będzie do godz, 1-ej z porals 


ODPOWIEDZI REDAKCJĘ 


"Trip EA GERKĄ k ARR 
ppa Ma el czy utóu 
Dziś „ Tysiąc i jedna | toć” "1421 


W niedzielę, 0 4 po pot, przedstawienie dla dzieci. 
riage (Sligro ise try eidet qr 


AT — 19 ATA LYNN 

938 Wódki z Jeziorka, „Marszałkowska 114, róg 
ot 

CENY B. 


= NAGRODA 


Wyjeżdżając ze stacji Praga kolei terespolskicj 
we wtorek, d. 13-go b. m., o godzinie 3 m. 40 pó pô- 
łudniu skradzione mi zostały: paszport. wydany na 
moje imię w Odesie, 10-rublowy papierek i weksel, 


i Trębacka 3. 
nDO NIZHIF. 


otestem na 1,3200 rubli. Upraszam o 


126 £ 177 mar. jasno-pstrą 128 f. 185 m., za russką tranzyto — Panu B. A.—Nio, panie. Nie należy. się dopatrywać, jak. f 
szklistą 131 PTT mar, jasno-pstrą “iby f. 178 mar., 128 f. | to jedno z pism naszych utrzymuje, pomyłki zęcerskiej w za- For rej ja wraz z wekslęm i protestem za 
180 mar., wysoko-pstrą 122/3 f. 177 mar., czerwoną szklistą | mianie Chopin'a na Szopena, ani też zamiany podobne rzad- nagrodą do W-go Maxa Miłnera, Leszno 31. 
126/7 £. 174, mar., girka 126 £. 167 mar., 120/30 f. 172 mar. | kiemi mianować w języku naszym, rządkiemi o tyle, aby je 3603 Stanisław Ażarcinski, 


180 £. 173 m, *bsadzoną 126 £. 166 m. za ton. Terminy tranzy to: 


na październik 182 mar. radna 183 na październik-listopad 182- 


mar, płacono, na listopa zień 182 
cień-maj 190 mar. płacono E" Cena regulacyjna tranzytowej 183 
m. Wypowiedziano 50 tonn. Żyto mocno, płacono za polskie 


mar. płacono, na kwie=' 


bezkarnie stosować wolno było li tylko do utartych nazwisk 

reckich i łacińskich. Szekspir podpisywał się rom oaiae. 
Kzyller-* Schillerem, Kalderon— Całderonem. Tem śmiele 
Chopin 'a, znajdując się na własnym gruncie, Szopenem pis 
wolno nam bez grzech u, 


KORESPON DEN CJ A PRY WATN A. 


ei a — Pomi gdzy, najgerdęczalejszemni przyjm. 


tranzyto 117 f. 184 mar., 115 f. 183 m., 111 f. do 112 f. 181 m., — Panti J. A. S.— Według skorowidzów heraldycznych, So- 
109 f. 180 mar., 107 f. 179 mar., stęchłe 111 do.112 f. 172 mar. | bieszczańscy z ziemi bełzkiej, nobilitowani w r. 1782-im, zali | i me życzenia. —J.... 3610 
'W drukarni Kuri era Traa ae Pl Tai Teatralny nr. 473c (now) 08 POM Hensypor Bapmara 2 (14) PAŹ 1891 M 
Redaktor k Olczówaki, — Wydawcy: claw Szymanowski i Antoni cx (Adam Pług) l i 


RZ 


